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• SI{ Zy RU E ... 
Chce stworzyć rząd 

Narazie mowa 
parlamentarny, a jeśli mu się nie uda --:- pozapąrlamentarny. 

jest o zasadach, natomiast osobistości spo­
czywają jeszcze w cieniu. 

Dzisiejsza noc ma przynieść narodziny . nowego gabinetu. 
Okolo H-ej rano przed seJmem sta- \V chwill, gdy zamykamy numer, z 

lęla piękna limuzyna p. SkrzyóSklego. p. marszałkiem konferuje poseł Ponia­
stawia się następująco: BarUck~ Reich, 
Dubanowicz, ChaclńskL 

Poważne różnictZ zdań. 
i:tóry natycbmlast udał sIę do gabinetu towskL 
"" marszałka i rozpoczął konferencje z Według zebranycb otJlnfł .. Piast", któ 

Po odhyciu konferencJi z wyżej wy­
mienionymi przedstawicielami klubów. 
p. Skrzyński będzie dostatecznie zorien­
towany w sytuacil I uda się do Belwe­
deru. 

Oodzina l2,.fS 
Mlnister SkrzyńskI w dalszym ciągu 

konferuje z p. Poniatowskim. rego decyzja zapadnie niebawem, nie be 
~rzywódcamł stronnictw sejmowych (wie stawiał speclalnycb trudności, acz-

Pierwszy został przyjęty prezes Z, kolwiek wolałby widzieć p. SkrZY11Skł~ 
NastroJe się nie zmieniły. 

L. N. p. Gł~bjńskl. go na stanowisku ministra spraw zagra· *.* Ogólnie przypuszczają, te w noey 
Dziś rano powrócili wezwani telegra gabinet zostanie ostatecznIe sformowa­

licznie posłowie, biorący udział w wy- ny. 
Narada trwała przeszło pół godziny nicznycb. a nie premiera. 

~oczem p. Głąbińskl oświadczył przed. Inne kluby albo lut obradują, albo za-
cieczce rumuńskiej, Co do przyszłego gabinetu ~.acbo~ ~tawJciclom prasy co następuJe: powiedziały swe obrady na goddny po-

- P. Skrzl'ński zaznajomił mnie ze południowe. W knluarach widzieliśmy posł6w Stroń dzą poważoe rÓŻnice zdad pomiędzy 
skiego ł Cba<:mskiego, którzy zwołali po Z. L. N. i P. P. s. z jednej strony, a Cb.g 
siedzenia swych klub6w. D. i ,,PIastem" z drugiej strony. 

twoją misją I zaznaczył przytem, że Kolejna lista posłów, którzy zosłaną 
rozumie ją w ten sposób, iż będzie pra przyjęci przez p. Skrzyńskiego, przed­
row~ nad ~wouenfum gabfuctu illa~ ~~~~~~~~~~~.=~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ W kuluaracb lansowano tyłko na­

zwiska przyszłycb ministrów, które wc 
11 CI-' dług Das są narnIe niereałne. tJegoś parlamentarzysty. 

W przccIwl1ym razJe gdyby ma się 

ta misia nie udała, sam stanie na czele 
[abinetu. 

Odpowiedziałem, że ośwIadczenie 
b zakomunIkuję swemu klubowL 

Stronnictwa sq zmllczone 
i pójdą na poważne ustępstwa. 

Godz. f2-ta. 
Z p. SkrzYliskłm naradza się p. WI­

tos. 
Sadząc z nastroJów, należy się spo­

IIzlewać. że p. Skrzvński będzie próbo­
wał powołać do życia rząd parlamentar 
ay. 

Gdyby się to nie udało - stworzy 
tablDct pozaparlamentarny. 

W tej cbwlll trudno jeszcze osądzić, 
Czy p. Sl<rzyń.skiemu uda się uskułecz­
rlić to zadanie, trzeba Jednak zaznaczyć 
te stronnictwa są zmęczone przewleka 
łym p-rzesilenlem i pójdą na poważne 
ustępstwa. 

r·D k~ • • 
Sensacyjna ta pogłoska rozeszła siq wczoraj 

Wg Lwowill. 

Policja lwowska szuka sprawcy zamachu Da 
Prazydanta. 

li n. Sikorski opuszcza 
armi' 

i l'zuca si'l w wip życia polity· 
cznego. 

Z VVarsza~ donoszą nam: 
Minister spraw woj:-kowych. gen. 

Ze Lwowa donoszą: :z: ba:łk<nlu kawi.ami "de Ja Patix", Władysław Sikorski, którego ponowne 
W związku z przesileniem rządowem Inż, K, przyjr7la.ł się uwa.inie młodzieó powołanie do gabinetu jest wykluczone, 

rozeszła się we Lwowie sensacyjna po- oowi i oświ'ĆłJdcZYI kategoryC'Zll!he.. że to postanowił opuścić szeregi ar!"Ji. . 
« .... ska • ob ' St'g dr G k nl'e' Si"' ~...... Jak nam donoszą: gen. Slkorski, po 
!'iłY ,ze ronea eI era, . • re. W~ :' .• ~'w ... l. -.....t • ..I- zdjęciu munduru, zamierza rzucić się w 
ma otrzymać tekę minisb·a sprawiedli. vw-cu,s .. arzanlO yvu.e)rzanemu o UlU wir życia politycznego, 
woścl w przyszłym rządzIe. kOOlanie zamachu mł'od:z.ieOOowl włożyć 'e. __________ ._ 

Pogłoski tej dotychczas nie udało się rasne gum>owe palto i kape'lusz i nastę-
sprawdżić, w każdym razie w mieście pa pnie zwr~IliO się ~nownie ,do i'llli, 1(. Iłowy biskup łódzki. 
nuje z tego powodu wielkie ·poruszenie, z zapytanIem. c:z.y Ul'e po7lDaJe spraw.cy • 

Ze Lwowa donoszą: zamachu. Jest nim sufragan placki 
z wiMlOgodnego · tródła dowia.du'jemy loż. K. S1twiJerd'ził pov.nt:ónUie, te pl"Zed Szelqżek. 

się, że na sobotnich obradach trybunału stawi'OO.y mu młodzieniec nie ma mc Warszawski korespondent ,bpres. 
obecny był prot-dkułant p. Piotrowski. wspómego z prawdrLiwym zamach()~em su" telefonuje: 

Wia,domość powyżslia dziś d:opiero NaczelniJk policji poJ.ltycznej spW od W dniu dzisiejszym zostały podpisa. 
roz,uj,oS'ła się w kuluara<:h sądowych i wy p'O'\viedni protokół i dal go świadikJOW1i d'O ne następujące nominacje na wyższe Ma 

podpisania, nowiska kościelne. 

CZEKaMy" WYZWOLEłłlA w,o.łał'a Zl"ozumia!fe z.-aniepOlko;-eo.ie, W t· h' 'd . Ks. arcybiskup Cleplak....-Wilno. " n. l
• - , Po pierwsze niewiadomo jakńrm pl'a- eJ c wili Sle zący w gabmecie Sufragan sejneński Jałhrzykowskl ..... 

Zapytani p~ez nas członkowie "Wy wem pro{,O'kul:an;t Piollrowski z;na!laz.ł się komIsarz zwrócił silę do naczelnika z do Łomży. 
cwolenia" jak się ustosu.nkują do zamie- na ()Ibradach trybunału w sądzie, w któ- propozycją wtrącenia do protokółu na- Sufragan płocki Szelążek - na bis-
'('Zeń p. Skrzy6skiago, odpowiedzieli: rym nie urzęduje, po drugie zaś d~wnem stępującego zdania: "zamachowiec, kM kupstwo łódzkie. 

C k 'k' ł' pc 50 l' Sl'",,·· wYd·")'''', z'e W",1_b.C z,"'"zu,tó .. t , J'akl'", na rego świadek powinien był poznać" Ks. proboszcz Kublna z Katowic -- ze amy, Ja SIę u ozą r na :a.... "" ~ v'U ... ' "" Ył'... P" K . staje na czele djecezji częstochowskiej. 
Przedewszystkiem jako warunek "sine nitm ciążą, d>opUlSzczono go do p'ostedz~. ome~az pan ,spl:szYI się bardzo Delegat papieski w Katowicach -
qua non" stawiamy zagwarantowanie in nia, które Ili()si wyraźny cha!I'akter taj_ nie zwrócU na to uwagu i protokół pod tl1ąd, na stanowisko biskupa śląskie~o. 
teres ów drobnego ch!o.pstwa. nych obrad. pisał. 

PPS, nie stawia żadnych trudności, Dopiero potem połapał się, że w pro 
Ze Lwowa dooooz:ą: tok61e zmieniono jego zeznania, wobec 

fednakie obstaje przy swoich warunkach dik' Dolar w Łodzi. 
opracowanych przez specjalną komisję ' i ~z1Jś z:ana j:d~n ze śma , ów ~ p-l"O I ~z~gO c~ciał zaoponować, lecz · było 

d h i i ' II R blik. ,ceSle Stelgera, tnz. K., - ktory zezna,ł, lUZ za późno, Na prywatnym rynku pienieżnym w 
po anyc: przez dz s eiszą I' epu ę że widzi1id prawdziwe,go sprawcę za- Sfery adwolmckie zainteresowały Łodzi, d'ziś przed południem. obracano 

dolarami po kursie 6,85 w płaceniu i 6.90 
n91~ns n'i'lD~nlnDfi r.D.Z~T1IM ma·chu, niep'0dob'llc~o do Steiger,a, stJojąc się tą sprawą, w zaofiarowaniu. Tendencja zniżkowa. 
Vi I. li ur W n ił un ij Uil 

•• na ~a~ikonie kawi:ami "de la Paix" - zo Jak przyp.uszczają owym domnre- Zaofiarowanie mierne. Materjalu mało. 
Godz, 12 m, 10. stał wezwamy cLo unędu policji politycz I manym .. zamachowcem" ma być han-· 
Pan Witos jeszcze konferuje. nej przy głównej kOl1ll~ndzie poJi-cji na dlarz ul:czny Adolf Oi'Oel, o którym I PRZEDGIEł,DA WARSZAWSKA. 

Londyn 32.64 
GodzIna f 2,20. , 
Gabinet p. marszałka opuścił przed 

cbwilą poseł Witos, który na zapytanie 
przedstawicieli prasy, odpowiedział 
swoim zwyczajem lakonicznie: 

- Pan Skrzyński - oto słowa ()ana 
Witosa - raczej mówił o zasadach. na­
tomiast o personaljach mówił później. 

uHcy Mkkiewic:za, wspominał sen. dr. Ringel na wczoraj-
Gdy inż, K. znalazł się w pbinedJe szym posiedzeniu sądu. 

.. Nowy Jork 6.68 , 

na.czelnika pol1.cj~ politycznej, wprowa- Wiadomość powyższa wywołała II-a PRZEDGIEŁDA WARSZA W$KA, 
d~ono }rukieg>oś młodlz.ieńca.~żyda i wska zrozumiałą sensację, 'gqyt wychodzi na Dol~r 6.90 
l.ując na ni'ego, zapytano inżyniera K, czy I jaw, że policja lwowska prowadzi po­
to nIe jes1 ten sam, kMry rzudlł bombę l kryjomu śledztwo w celu ' odszukania 
n'a prezydenta i kwreg,o 6wia.deik widział sprawcy z.amachu na prezydenta. 

Ul-a PRlEDriIEŁOA WARSZAWSKA. 
Dolar 6.85 
Tendencja słabsza. 
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Z terenu wojny w krainie Druzów, 
"a lewo: R ... iny zbombardowane1 przez 
francuską arłyler.ę, dZlehlicy robołniczei 
w Damaszku. Pośrodku: Rodzina Druzów 
podczas obiadu. "a prawo: Główny plac 

w Damaszku. 

-;0:- :0:--

Złoto Z rtęci! 
Uczony berliński stara 
się dociec tajemnicy 

Czerkieski, ulubione niewolnice sułtanów. - "Matki 
niewolnic" i ich proceder. - Cennik na odaliski. -

Jak kupowano i sprzedawano niewolnice. 
---:0::--... 

alchemików średnio- Wspomnienia z Seraju p. Leili Hanum, damy, która zestarzała si~ 
wiecznych. "pod siedmioma sułtanami". 

Badaniaberlińsdóego ohemika, prof. Ze wszystkich opowiadań z Seraju, 
Miethego, zmierzające do otrzymania z najbardziej zaciekawiającem ze wzglę­
rtęci ;dota, l}arOlbiły w swoim CZCIJsi.e wie du na treść i autorkę są wspomnienia 
te hałasu w świe~ naukowym. paDli Lem'i Hanum, zebrane w tomik o-

Prof. Miethe w SlWoi·ch doświadcze. powiadań p. t. "Chatirat-i-Serail:'. Jako 
mach popełnił błąd, który W)'Ikry1i ucze- dama ?~oru ~olejnych .',cesarsklc.h .wy 

ni. którzy ponowiH jego m-etodą ek,spery sokoścI n~lezał~ p. Le.tla ~o mehcz­
m.enty z rtęcią. Oczywiście W)'Ikrycie błę ny.c~ ~SOblstOŚCI, w:ta.]em~czon~ch w 
(tu mperymeIlltJalnego nie odnosi. się to dz:e:e. ł. sekrety seraJu. Kt6z moze być 
do samego założerua tearetycznego, lcló- barUZlej kompetent~y od te! d~my, 
t'e opien.to się na podstawie, że przy za któr a zestarzała Się "pod siedmIOma 
stosowaniu pewnych, ni.eokreślonych do sułtanami". 

tychcz.as czynników można j.eden z pieT- Trzy rodza;o n;awolnie. 
wiaMk6w p.rreksmałcać w dru'gi. Za.sa.dJa 
przelkS'Z'tałcan.i.a jedne·go z piJerwitaJStków 
w drugi j-es:t dotąd hipot~ naukową, 
praktycznie jednalk problem ten nie zo.. 
&ta;l dotąd rozwiązany. 

Personel haremu składał się do os­
tatniej chwili niemalże wyłącznie z nie­
wolnic czerkieski ch. które w młodym 
wieku oddane zostały do pałacu cesar­
skiego I osiągnęły tam nader staranne 
wychowanie. Mało uzdolnione i krną­
brne zostawały natychmi'ast wyłączo­
ne. Wybierano jedynie najpięknłejsze ł 
łatwo poddające srę rygorowi wycho-

o.oowiad.czenm. prm. Mi.eithego pow't6 
&111 ucz;eni am.erykańscy, silosując tę sa 
mą 00 on metodę, joonalkże z większą d10 
kła.&nooci:ą. Dokładność ta po/legała na 
kompleJtnem i niesłychanie precyzyjnem 
pnedemylowaniu pary rtęci w pr6rżni. wania.. .. 
Po przede9Łylowaniu rtęci p.cxMano, talk IstnIa~y trzy rodzaje mewolnIc : mto 
jak to czyni prof. Mi.e>the, pierwiruste«< de czer~leski, .które były chwyta.nc 
ten działaniu prądu elektrycznego o wy wbrew Ich woli do haremu sułtanskJe: 
soIkiem napięciu. RemItat badań wypadł go ?raz dzlew~zęta, które z własnej 
ujemnie. Wszelkie analI.zy nie wykryty w~h szły w. słuzbę do St~mhu!u w na­
w otnymanym prodtu!kcie ani ;e·dnej cz,ą- dZiel wysokl'ego stanowiska l dostat-
S'tooZlki złota, nie~o życia. Najsmutniejszym jednak-

. " . - że rodzajem były niewolnice z urodze-
Wynikło stąd, !te widoozme de·myla. nia. Dz,i.eci niewolnic należały bowiem 

ej.a. rlęci uczynIona przez p1'of. Mie1ł.hego zawsze do lich panów. 
nie, była dokradnie dokonana, a wi.ęc rtęć Rozbójnicy czerklescy zawozili czę 
wztę'ia d10 e'ks~et"ymentu. ~yt~ .zlIl1.eszana sto ofiary łupu do Stambułu i oddawali 
te zł.ot~ w nleznac~nel 11.OS01 • • 0 prze- je tam t. zw. matkom n3ewolnic t. I. ko­
tworz,enlU zatem l"tęC1 w z}oto tuJe mog·łlQ bietom nader obrotnym, których W:'". 
być mowy, gdyż odro1binki zł,QłŁ.a, które mowa I iintryga trafić umiały nawet do 
znalazły się na prOlbówce po do,świ8ldcze wrót seraju sułtańskiego. 
niu, tkwiły w rtęci nim t.a poodana Zlo- Zdarzało się jednak niejednokrotnie, 
stała dzi;ałanłu prądu elektrycznego. że dziewczęta z arystokratycznych ro-

Tak więc ta·je:mnica alchemifków śre- dów czerkieskich uciekały od rodzic6w 
4mowie'cznych nie zOlSibaJł.a jeszcze 00.- którzy ehciel,i wydawać je zam1:\ż 
~ wbrew woli. i oddawały się pod opiekę 

"matek niewolnic" z warunkiem jednak 
że, że zostaną sprzedane jedynie tym, 
których same sobie upodobają. 

Te wykwintne czerkieski przywią­
zywały specjalną uwagę do swego na­
rodowego nakrycia głowy: małej ez"a­
peczki srebrnej, przybranej pomponami 
Sukni1e jch również były zdobione sre­
brnemi klamrami i guzami. 

Odaliski. 
Leila Hanum opowiada nader intere­

sujący epizod ze spotkania z czerkieską 
niewolni.cą wykwintnego rodu. Została 

ona przyprowadzona pewnego razu do 
pałacu damy dworu przez handlarkę 
czyli "matkę ni.ewolnic". Młoda dziew­
czyna była bardzo wytworna i włada­
ła kilkoma językami. Na uwagę Leili. 
że dziewczyna ta nie' jest stworzona 
do służby, odpowiedziała: "Nie chcę by 
najmniej być służebną, lecz odaliską i to 
tylko w seraju". 

"OrlaHska'" etymologicznie jest prze 
kształceniem słowa "Odalik" i ozna.;za 
dosłownie "należną dQ pokoju" w sen­
sie konkubiny. 

Jeszcze przed kilkudziesięciu laty 
było tak wiele zaofiarowań ze strony 
czerkiesek, że nawet człowiek niezu­
możny mógł sobie za kilka sztuk złota 
nabyć taką niewolnicę. 

Co wplywalo na redukcją 
eany n;awoln;e. 

Cena odaliski zależna była od Jej 
młodoki, urody i za.let cielesnych. Z 
biegiem czasu wytworzył się · nawet 
specjalny cennik, według którego reda 
kowano ceny z powodu . różnych bra­
ków, jak fałszywe zęby lub włos., pła­
skie stopy i t. d. 

Do karmienia niemowląt poszukiwa 
no nieraz młodych matek-niewolnic. 

Dziecko niewolnicy wychowyWało s\'~ 
w domu pana, narówni z innemi dzieć­
mi. Otrzymywało staranne wychowa­
nie i wzrastało Dod troskliwą ooieką. 

Jadna noc próbna~ 
Kupno niewolnicy poprzedzane b~~ 

ło szczeg6towemi oglę..dzinam1. Nabyw. 
ca mial prawo oglądać jej oblicze, nogi 
i ramiona, mógł nawet wziąć ją na Je­
dną noc próbną do swojego domu. Chra 
panie lub niespokojny sen niew(:;; ! .~y 

powodował również redulccię ceny. Je­
dnakie uiycle nocy llr6bnej do celów 
erotycznych było zakazane. 

Istniały też nl1ewoln1ce dla celów sp' 
Lulacyjnych lub lako kapital zakłado­
wy. 

Od niewolnicy do 
suitanki. 

Żona Wielkiego wezyra Ali Pasz~ 
wychowywała u siebie pewną młoda 

czerkieskę o niezwyl<fej urodzie. Ofiaro 
wała ją w podarunku księżni'czce suł­

tańskiej, która z kolei podarowała ją 
bratu. 

\7.1 ten sposób doszła mloda dz~ew" 
czyna do godno~ci sułtanki. gdyż ksią­
żę turecki zakochał się w niej i poślubił 
ją. Nazik Edcla żyła w ten sposób szczę 
śliwie długie lata u boku władcy pań­
stwa tureckiego, Abdul Hamida. 

Ogólny tryb życia niewolnicy, nie 
różnił się prawie w niczem od trybu ży 
cia pani. To samo pożywieni'e. te same 
szaty i bogate dary. Po upłvnieciu lat 
służby, starata się pani lub pan o odpo 
wiedniego małżonka. Często jednakże 
zdarzato się, że niewolnica dobrowolnie 
pozostawała na służbie, nie mogąc roz­
stać się z państwem i przechodziła nie­
jako do rodziny. 
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- Czy 
'any? 

pan lul , był kled~j ka- - Te małe oDrazkl nte mają 

- Musiałem raz zapłaci t 
złotych kary ••• 

. dla mnie żadne; wartościl.. Lu-
10 bit} coś monumentalnego! •• 

- Wificej nic?.. Czy jest pan 
pewn,,?. 

- Ach, łalł ••• przypominam so .. 
b .e dopiero teraz, ~e .ostałem 
ieszcz~ skazany na 10 lat WU~. ł 
zienia!.4 
11&1&& 4;;;$%4& 

- Czy pan fest krytykiem? 
- N'e.. Robie; ramlł do obra-

z6w ••• 

Zebrania kontrolne 
roczników 1890, 1895 i 1901. 

Jutro, dnia 18 Hstopada do komisji 
pierwszej przy ul. KonstantYl1owski'cj 
nr. 64 (koszary 28 p. S. K.), winnI stawić 
się do zebrań kontrolnych punktualnie o 
godz. 8-ej zrana szeregowi rezerwiści 

(kat. A. C i C-jeden) 

rocznika 1890 
o nazwiskach na litery T, U, Z-

Oo -komisji drugiej przy ul. Konstan­
tynowskiej 81 (koszary baonu sanitarne 
go) winni stawić się ue zebrań kontrol· 
nych jutro punktualnie o godz. 8 zrana 
szeregowi rezerwiści (kat. A, C i C-je­
den) 

alnie o godz. 8 zrana szeregowi rezerwi­
ści (kat. A, C I C jeden) 

rocznika 1901 
o nazwiskach na litery od Mo do l\1z. 

W piątek, dnia 20 listopada zostanie 
otwarta nowa komisja dla szeregowych 
rezerwy rocznika J 897. W sobotę zaś, 

dnia 21 listopada dla rocznika 1896. 

Rejestracja rocznika 
1907. 

Jutro wInnI stawić sie do komisji 
.ocznika 1895 mężczyźni 

o nazwiskach na litery T. U , Z. urodzenI w roku 1907, 

Do komisji trzeciej przy ul. \Vólczań l' których nazwiska rozpoczynają się na 
skiej 223 (sala parterowa), winni stawić literę E. D od fa do fe. 
się do zebrań kontrolnych jutro punktu-

.,Próbny ślub" panny Józef y . 
"Pl'óba lJ nie udala się, wobGC czogo l'zlJczywisty 

ślub nie doszedł do skutku. 

Policla pomogła "pannie mloda)" do odzyskania 
gard araby. 

LÓDŹ, 17 listopada. jemy się pierzyną l wytrzymamy zim-
J6zefa Błaszczyk, czterdzlestopit;- no, a oni nie! . 

cioletnia panna "była w obowiązku". Wreszde naznaczono dZJień §tubu. 
Pe\\'nego dnia przybyła do niej, zn~ Stanisław oświadczył w6wczas Uro 

na 'w kotach służby dOMowej, swatka. czys'tym głosem: 
Józefa, czas już wyjść zamąż! Mam - Przed ślubem musisz mJeszkać u 

le~nego dla panny, dozorcą jest na Lu- mtJe przez kitka ijnI na próbę. Zoltaczę 
tomier~ldeJ... . ir-k to będzie ••• 

- Chyba 1e jut czas - myśl! J6ze- Józefa zgodziła się na to z wielką po 
ja i 'z ciekawością słucha o przyszłym hopnOŚC1q. 
kandydacie do swej rękI. Wobec tego zaś, że przyszły Jej mał 

J oto któregoś dnia riastąplło spotka żonek nlle posiadał odpowiedniej garde 
nie. . . l roby, wiec kupiła mu ubranie l buty. 

~andy~'at na meia s~eśćdziesięcf<: Po pierWSZYm jedf1ak dm'u .. próby" 
~ctm Stamstaw Radomsklll, trzykrotme Józefa rozc1:arowala się. 
JUŻ żonaty (osta!nia żon~ zma~ła nie- Trzy nieWJi'asty rządZiły sIę Jak sza,. 
dawno). okazał SIę dość sIlnym i 'posta- re gęsi i spoglądały niechętn"'"l11 oIdem 
wnym mężczyzną... na przybył", zaś p. Stanisław· pil d~le 

Para podobała się sol,je wzajem.m.e. - Trzeba się stąd wynieść - myśli 
Pewnego dnia narzeczony m~"'1ł o Jocefa i móW'll: 

swych stosunkach domowych. . ' 
_ \Vi'dzilgZ, dziecko, ja właściwie Wf - O~~nj u~ranle I buty! Znać cię 

sam mieszkam, ale w mojej chałupie są ęcej ~h- chcę. 
jeszcze trzy kobiety, które mi~szkają I Staru'8ław p.odskoczył aż z ohllrze-
tam kątem, ma ... 

Józefa oburzyła się, - Co? Ub~fanie i buty? Nie: gołąb-
_ Nie będę mieszkać w Jednym 1'0- ko, tego już me. dostan!legz! DZIsiaj ma 

koju z trzema kobietamI. się odbyć przeCIe nasz ślub. 
- J na to jest rada - odezwał się W izdebce powstał zacięty spór. 

Stanisław - Zrobimy tak. Wybiję P. Józefa ubrała Slfę i pobiegła za.-
wszystkie szyby w pokojU, będzie im wladomfć o wszystkiem policję. 
wówczas zimno, no ..• i pouciekają wszy - Zabrał mi moje ubranie i buty -
stkie. wolała W komlsarjacie - nIe chcl,i za 

- No, a nam przeciet też będzi~ niego wyjść zamąż, niech wszystko od 
~mn~ da! 
Stanisław uśmf~chnnt się z triumfem. Na m4ejsce przybyta policja, która 
- Nam nie b<;!dzle zimno. Ty masz pomogła p. Józefie Blaszczyk odzyskać 

przecIeż pierzynę w posagu. Przykry- męską garderobe. 

Gdyś zaproszony w goście, nie pij i nie jedz zawiele. 
---:0:-

Gościa wyrzucono z "balut'. 
czemu byl winien jego ni~zwykly apotyt i zachlannll 

pragnienie. 
nął rozwścieczemy go9p'odan. me panu. 
ląc już n&d. 9Oibą. 

ł.ónZ. 17 listopada. 
\VI mi.esz.kaniu Franciszlta Ratsa, przy 

ulilcy Pia'stoW'g;kie~o Nr. 19, byŁo na'dizwy 
cza1nie rojno i gwarno. C O f a m y . s i ElA • G01SpodaTlZ nie tał.ował piemędzy, to 

't też p1"·zyjęcie było "pi,crW1Szrorzędlne", 

- W)"rzućl - nucił wyzywa·jąoo Mi 
.s~ewi<:z. 

Sprowokowany tIe.tn Rais skoczył d!o 
nie,go, lecz spot.kał ni.eSlp'odlz.ilCwaJtlą prze 
siztk'Odę w pOtStta'Ci krZlesła., Ikiórem si,ę Mi Wstepne artykuły pi'sm wszelkich ( dzIe, ~~ w Łodzi w rolw 1925, kiedy ga Goście mieli niela.,da rupeltY'fy. 

odcieni i zabarw!e(l są przepdnione 0- binet Grabskiego upad!, istnieją ludzie, Z Zlawzięciem p'alasz'O'Wlili z,alka.sld, do 
krzykami w rodzaju: "Enavant!" -. Id6rzy lle~ują pieniądze i prowadzą h<l.n lewafąc Siclbi'e ciągI*! do k:ielisz/ków. 
Musimy iść z postępem czasu I itp. itp, deI zamienny. Najz.awzięciej kon.sumował te a:rty-

Niechaj wszyscy demagodzy i krzy . Widzę już Wasze niedowierzające k ł J f M . 
kacze partyjni, mini'Strowie. politycy. mmy, a pomimo to tak jest, a jak się sta u y • 6ze isiewlcz. 
dzielmikarze I h:storycy twierdzą, że ło opowiem. Nie tr~eba się wcnle temu dziwić, DO 
idziemy ciqglę naprzód, Ja głosić będę, Herman Ch., handlarz ,,00 \Vlktoro- wiem Mtsiewicz był od szeregu miesi'ęcy 
że się cofamy, cofamy do czasów przed wf manufaktury" wystawił M. weksel bez pracy, a podobna oka.,z}a nie na:d3rr~a 
historycznych kiedy ezfowi'ek nie znał na 100 złotych. się przęde! często, 
podatków. ko'morników, przesi"\eń gabl Kteu.y przyszedł ternun platnoBCi 
netowych I kas chorych., kiedy chodził ~erman poskrobał się w głowę i po dlu GOls'P'odar;t Jntty~wa' r go gr'z~cmte, 
odziany w skóry zwierzęce i nIe mar- glm, a zdrowym namyśle doszedł do prosząc, by ni,c łapał ze 81tO~U, J.ecz Mi.­
twil si.ę, że potrzebuje placJć weksle wni'Osku. że "weksel jest weksel, a pła- siewicz, z,bywał t'e uwa'gi mHczeni:em. 
krawcowi. cić. to rzecz całkiem inna i w dodatku KiJedy ,kJo.taocpa się skoń.axyła; stoty za 

.. Byli czasy, ale I poszlłi..... bnrdz? dclil;atncj natury.... czę:Ł-o T'Oz.stlwać, by dlać n1'eco miejlSca 

CI d
·t b'! t l· ł ty Wlerzyc!el jego zagrOZił mu komor- . 

. 10 Zl .50. e ~ (I cz.eczyna, po m nil-lem. . tańc-'"..ącym, M~s.ie'W'icz podsze'c:j.t do stołu 
oozym ś~vleclc, CIeszył. ,się slonec;,:~Iem Herman był z natury niewielkim bo- i wziąwszy fIaJs~~ę woo'ki za,szył się w 
kochał Sl '~ .w .. rozu:~gllzo:wanych •. ]esz- haterem ,a komorników bal się. jak za- kąt, gdzie zajął 15~ gorliwie jej 'opróżnie. 
cze bardzlę! lllZ dZ'lIs koble~ch, me PO-I razy morowej, to też, chc~c ufagodzić niem. 
syłal dZ!~CI . do szko}y,. me troszc~ył Wierzyciela dał mu jako zastaw zega- . . ,... 
s~ę o to, ze me mił PlCn.Ięd~y na obIad rel zloty. wartości ~OO zł. ' .. T,o JUIZ pt'Zep.et~lło ~att"kę c~erphWl()-
(Jak autor, przyp. zecera) Jedl.lem s!o.- Po pewnym czasie weksel chciał SOl g'Q,spodą.rre, Mory me 'Z"\vata)ąc na o­
wem ~)~l~ mu dobrze, znaczme lepIe], wykupić, ale w.i'erzyciel zażądat tak \vv . becność go'ści z'a'C'zął wymyślać MiJsiewi-
nliN1izlslal·l. . dk I !te. d sokiego procentu, że tIermanowi po- C710wi 'Od ża,r! o'k ów, świń i chamów. 

e zna I naSl przo ow e p l1lę zy,' 'ł l . k t ; .. . 
n'e h dlo' l· dl· . I t o clemma o w oczac l, Ja po o rzyman,ll ObunOltly do żywego M.1srewl1C'z nr>-

I . an Via 10aram!, me ,n ~res wa nakazu płatniczego. . I 1:'-

11 SI-ę. ku:sem wal, ~t, me czytalt gazet Ponieważ wierzyciel był nieustępH. cz:ę&t~wa'ł g~s.poda~a kilk~ soczysŁe-
(ach Jak 1m .zazdro"zczę). wy, Herman podal go do sądu i sprawę mI epItetam'l:, co mIało tralki $lrot~, te 

Dobrze lm bylIo... wygrał. bowiem przeciwnik jcg-o. nie- Raj!> zerwał się z kr.z.ersła i krzyknął, 
A dziś jest ki.\zpsko, smutno l ciemno tylko że został zmuszony do zwrotu ze ws,kazując na drzwi; 
Ciekawi je·st~'ście zapewne na jakiej garka. ale skazany jeszcze na 10 zlo- - WynOlŚ się, ty świnio! 

psadzie twierd2~ę, że wracamy do sta- tych opIat sądowych. N' , 'd ha· h' . . 
rożytnoścl. DobIfze, powiem Wam, za- I czyż wobec tego nie mam tacji, -. le POlJ ę, C' m~e, os ml!ę sam UL 
,pokoję Waszą ciekawość. że sIę cofamy do czasów przedhisto- prosił, 1 bastal 
Otóż dowiedz~atem się wc;!:oraj w są rvczl1ych? War. - Wyn'oś się, bo cię 'WT-t'.~ę.. - ryk 

siewi'cz z,a,słon1I. . 
Po chwili szam..of:ania., krz-eS'Ło lebll(\ 

na ziemi. a twa:m Mi,siewkza zaczc'rwie­
nita się ()td 'siarczys,teg.o pO'liiczika. 

__ Mnie bić będ'zies.z, ty chami~ 

krxyknął M1isie'wlcz; schwydwSrzy burbe1· 
kę z,e siołu udanył nią Rarsa w głIowę. 

Temz bójka roz,.oczę~,a się pa clloihre. 
Bu'telki {ruw'ały, kT'ew i,ał,a się z głów 
waltC'Zących, 

Na sZlcz.ęście kMryś ' z ~ood zaJtetefu. 
DOIWaił po poiłicję i po u.płyW~ lkilku n1li­
nut na m.ie;&ce p~ybylQ dwóch policjan­
t6w, któ1'zy ~ahrali wakzących do l;! /kiC) 
iUisarja'lu p. p., g.dzie ·uIWe1:.WIfmY lelke.rz 
pogotawi.a uq,z~elił im p~erwszej p'oan'~y. 

Pianistka 

Romana 'raukierowa 
wznowiła lekcje 

IIY torte~ianowei. 
zeloszenia: ul Sienkiewicza S?" 

.... 40 ,męcky 3-5. 
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Rr,ł. ~lPRESS WIECZORNY 

Ta · emnicze samobójstwo T roja.nowskiego 
Prosił. aby mu zrobiła papierosy. uśmiechał się i żartował. a Ul parę chwil 

potem pozbawił się życia wystrzałem 'w skroń. 
tłak Jut '(tonlO'sla <lzłsiejsza ,,11. Rc­

(lUblika", wczO'raj Q godzinie 2 pO' pDlu­
dniu, zaalarmDWanO' PO'gO'tDwie kasy 
chDrych na ulicę KarDla, nr. 26, gdz.ie w 
mieszkaniu p. SzenfeldDwej, pDpełnił 

samDbójstwO' sublO'katO'r jej Zygmunt 
TrO'janO'wski. 

Na miejscu wypadku. 
w niespełna kilka minut pO' wypad­

ku, na miejsce przybył repO'rter "Ex­
pressu \VieczDrnegO'''. 

W tym czasre lakarz kasy chO'rych 
badał denata. 

Zygmunt TrO'JanO'wsld siedział na 
krześle. 

GłO'wa leżała na stO'le, a z małej ran 
ki na prawej skrDni sączyła sNę krew, 
tworząc kałużę na PO'dłodze. 

Tuż O'bok nogi krzesła leżał 1ewol­
Wer systemu "BuldDg", kalibru 1,05mn. 

W rewO'lwerze kul nie by' J. - Os­
tatnia utkwiła w mózgu den ,ta. 

Lekarz kasy chO'rych bada skrupu­
atnie Trojanowskiego, noostety nic po­
ladzić nile mO'ze, ma już bo~niem przed 
sobą stygnq.ce zwłoki. 

Na arenę wkraczają teraz funkcjO'­
narjusze X kO'm. p. p., zadaniem któ­
rych jest ustalenie przyczyn sam,bój-
5tw a. 

Kuzynka. 
Szczegóły samego czynu prze<Ista­

Mają się następująco: 

Zygmunt TrDjanowskf przyszedł ao 
mieszkania panli! SzenfeldO'wej, u które} 
mieszkał od mies.iąca w charakterze 
~.ubIO'katO'ra, Q gO'dzinie 12 w połud~je. 

W pokO'ju czekała 

kuzynka jego, która stale, bo prawic 
codziennie bywała u niego. ' 

Nazwiska kuzynki dO'ttld nie usta­
fono. 

TrO'janowski niLe zdradzał taanycb 
oznak zdenerwowania, lub przygnębie­
nia, wręcz przeciwnie 

był wesoły ł żartował z gospodynią i 
kuzynką. 

Do tej O'statnieJ zwrócił sTę nawet z 
tlrośbą, by mu zrO'biła trochę papiero­
sów, pO'nieważ nfe ma już ani jednego. 

Pani SzenfeldO'wa, nie chcą.; im 
przeszkadzać wyszła do kucbnl, gdzIe 
zajęła się przyrządzeruilem O'biadu. 

Po upływie kilkunastu minut 

usłyszała ona odgłos strzału z polioJu 
sublokatorów. 

W najwyższem przerażeniu pO'bie­
da w tym kierunku i 

na progu spotkała kuzynf{ę (1:~'lła, 

która zawołała drżącym głO'sem: 

- Stało się nieszczęście I Niech pa­
(li woła pogotO'wie! 

Co mówi p. Szenfeldowa. 
Zapytana przez naszego współpra­

cownika gospDdyni denata p. Szenfeldo 
wa, opo\V1iada, co następuje: 

- Pan TrO'janowski mieszkał u mnie 
taledwie miesiąc. 

Początkowo nie chciałam odnajmy­
wać pokoju nieznanym m~ bliżej lu­
dziO'm, ale sąsiadka moja, pani Ołowi­
kowska, u której się Trojanowski stołO' 
wał, chwalita go bardzo i na tej zasa­
dzie pok6j mu O'ddałam. 

raktyczl1~ie Tl'ojanowski okazał sIę 
bardzo pO'rządnym człO'wiekiem. 

przychodził wcześnie do domu, nIgdy 
go nie widziałam w stanie nie trzeźwym 

. płacił punktualnie, 

tak, że się na ni'egO' uskarżać nie mo­
głam. 

Prócz kilku .kolegów przychodziła 
dO' niego ~tale pewna panna, kt6rą mi 
przedstawił jakO' swoją kuzynkę. 

Początkowo podejrzewałam, że jest 
to narzeczona, lub coś w tern rO'dzaju. 
ale zachowanie ich rozwiało wszystkie 
moje pO'dejrzenia. 

Wczoraj, tO' jest w niedzielę, zaprO'~ 

SIł! Trojanowski do sieWe kilku kole­
gów na zabawę. 

Dzisiaj, (poniedziałek, przyp. red.) 
podałam mu Q godzinie 7,20 rano śnia­
danie. 

ZdziwiłO' mPę tO', że do pracy nie po­
szedł, bo dO'tychczas nigdy rITc podob­
nego miejsca nie miało. 

O godz.itnie jedenastej z minutami 
przyszedł do dO'mu. 

Reszta jest panu wiadoma. 

Zeznania .,kuzynki". 
Przesłuchana przez poliCję kuzynka 

Trojanowskiego zeznaje, że bezpośre­
dnio przed wypadkiem rO'zmaWiała z 
Trojanowskim o rzeczach zupełnie o­
bojętnych. 

W pewnej chwili TrojanDwski wy- kładach Przemysłowych Szeiblera t 
jął z kieszeni rewolwer i pokazał gO'. OrO'hmana w charakterze praktykanta. 

- Przelekłam się bardzO' - opowia U paru Szenfeldowej mieszka zale-
da - i prO'sńtam, by brO'ń schował. Przy dwie mlesi'ąc, przedtem mieszkał przy 
toczyłam mu szereg przykładów, że ulicy Orlej nr. 23. 
przez nieostrozne manipulowanie bro- TrO'janowski był ogólnj'~ lubiany, 00 

nią zdarzały się różne wypadki. znaczał się łagodnym charakterem, był 
Pomimo mej prośby trzymał rewol-· wesoły i tO'warzyski. 

wer nadal w ręku. Rewolwer nabył gdzieś prze~ nie. 
W pewnej chwili usłyszałam huk, a dawnym czasem, 

kiedy się obejrzałam, było luż po bez żadnego specjalnego celn 
wszystkiem tembard1lilej. że broń była zardzewiała 

Momentalnie wybiegłam na kO'ry- i zacinała się stale. 
tarz, by za wezwać doktora. ~.~ 

Na progu spotkałam p. Szenfeldową Jak można wywnIO'~Kowa~ z tych 
która przyszła, zaalarmowana hukiem, wszystkich szczegółów, zebranych 

Ponieważ znałam dokładnie całe ~y przez naszego współpracownika, ma­
cie megO' kuzyna, mogę stwierdzić sta- my tu do czynienia 
nOWCZD. że z tragicznym wypadkiem. 
kuzyn mój nie chciał popełnIć samo- Wszystkie O'soby, znające TrO'JanO'w 

bójstwa ski ego twierdzą, że nie zdradzał on na-
Możliwym jest tylkO' fakt, że miala wet na kilka minut przed wypadkiem 
miejsce zwykła nieostrożność.. żadnych o.i..:tak zdenerwowania 

S T • k· czy tet podniecenia. 
ylwełka rOlanows lego Na to, że mamy do czynienia i wy-

Zygmunt Trojanowski • .urO'dził się w padk1em, składa się jeszcze fakt, że Tro 
rO'ku 1904. janowski prO'S'ił kuzynkę swą. by mu 

Rodzice jego mieszkają stale w War zrobiła trochę papierO'sów. 
szawie. ' I Ostatecznem wyświetleniem tej za .. 

TrojanO'wski bawi od Ctw6cli lat w gadki zajmuje się X kO'm. pol. państw. 
Łodzi i pracuje w ZjednO'czonych Za- Ws. 

fe-- gl.-

\ "a cmentarzu cenłralnym we W!edniu odsłonięto pomnik ku czci "o'e~łych !~o'"'erzy. :' 
Na prawo na dole burmistrz Wiednia, dr. Seitz, prof. Taniler i Twórca pomnika, Plrof. Słanak. ,a 4 **4 ... ' 

Swiat W szatańskie; niewoli 

opium i kokainy. 
Nowa królowa. siamska. , 

Król Sjamu, który f1iedawno pozba­
wił tytułu królowej maążonkę swą, po­
nieważ, jak ogłoszonO', nie dała mu po· 

Znany lekarz angielski, mr. John Pal Chiny wytwarzając rocznie ~OOO ton 0- tomstwa, podniósł do go dności królowej 
mer Gavit ogłosił zajmującą rozprawę pjum, w Indjach zaś i w Japonji wyra- jedną ze swych dam haremowych, Szao 
w miesięczniku .,Wordls Health" o pro- biają go conajmniej dziesieć razy tyle. Szom Suvatana. 
dukcji narkotyków. Japonja zaś słynie z prO'dukcji koka- Dekret królewski. o' gł-oszony w te) 

W iny}' wysyła na rynkI' europel'skl'e okO'łD sprawie na łamach sjamsl'dego dzj'ennika edle Dbliczenia angielskiego leka- d' ( l d k 61 6 tDn tej trucizny. pokrywa,i"c w zupeł- urzę owego. zaznacza. ZE"! miO a r 0-
rza. roczne zaPDtrzebowa.nie opjum do ś' t b : .. d" ló I wa spodziewa się niebawe~m być maLką, 
celów medycznych wynosI 100 ton mor no CI zapo rze owan,e lej o ce w ecz- b d . dl S" h"1 
finy 136 tO'n, 5 ton kokainy i 15 ton' her- niczycb. ~()osn: zgledyzz!łPJ'ue:vnde I tat Ja.mdz~leCstuWtl ą rah-V iiJ1 Y Inne kraje azjatyckie eksportUją do ' "". ~ o a rZyr . rzec 

. Europy około 50 ton kDkainy. Olbrzymie lnIe Ś:-VlęCO~O' zadnych urOjldzm na dwa· 
. Produk~ja j~dnak tych narkDtyków I te ilości chłonie ludzkość, szukając wrze slamsknTI. . 
lest znaczme WIększa. I tak, same tylko narkotykach ukojenia. -
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Pieczyste zbawolu. 
---:0:--

BOWI ~rmma~ wi~i1iinJ . milionerów amery~ań~~i[~. 
Polowanie na 250 samców bawolich w prerjach 

i puszczach. 
Kilkunastu miljonerów amerykań-

skich wpadło na pomysł urządzenia po­
lowania na bawoły, znajdujące się jesz­
cze dotąd na terytorjach zarezerwowa­
nych dla indjan. 

Wedle doniesień starszych i doświad 
ezonych myśliwych znajduje się w pu­
szczy Oklohoma około 250 bawolich 
samców, które należy usunąć ze wzglę­
du na racjonalną hodowlę. 

Polowanie takie jest bardzo kosztow 
ne i wymaga wiele trudów. 

Miljonerska młodzież z piątej ulicy 
VI Nowym Jorku. postanowiła pójść śla-

dem Buffalo Billa i przygotowuJe się 00 
Wielkiego polowania tak. aby w czasi'e 
uroczystego obiadu w dniu Bożego Naro 
dzenia można się pochwalić z bawotu. 

Znawcy twierdzą jednak, iż pieczeń 
z bawołu jest obrzydliwa i niezdrowa. 

Niewybredni w smaku indjanie zapra 
wiają mięso bawole różnymi korzenia­
mi, aby zniweczyć nieprzyjemny jego 
zapach. 

'Względy gastronomiczne nie przera­
żają jednak znudzonych miljarderów -
chodzi im bowiem o nowy rekord oso­
bliwości. 

Uczony angielski pociesza ludzkość. 

5D-lel'ni mężczyzna to młodzik. 
40-1etnia 'kobieta to dzierlatka. 

Znany biolog angielski dr. med. Przed pół wiekiem. kobiela, która 
Percy Hall ogłosił drukiem zajmujtlcą przekroczyła 35 rok życia, rezygnowała 
pracę p. t. "Przedłużony wiek ludzki". już ze swych niewieścich powabów i za-

Uczony lekarz jest zdania. że współ- liczala się do poważnych matron. 
czesny człowiek starzeje si~ znacznie Nie tak dawno jeszcze Balzac musiał 
później, nii to bywało w czasach daw- kruszyć kopję o 30-letnią kobietę, którą 
niejszych. spychano do rzędu staruszek. 

Legenda o 'Fauście twierdzi, iż c;taw- Obecnie 40-letnia kobieta nie ma le-
ny ten czarodziej w 55 roku życia czuł szcze zamiaru ustępować z pela i w ży­
się już starcem i zawarł z diabłem pakt, ciu mężczyzny odgrywa taką samą rolę. 
celem odzyskania młodości. jaką dawniej odgrywała 25-letuia pięk-

Tbłstoj w powieści swej "Anna Ka- ność. 
renina" wspomina o 55-letnim starcu. Przyczyną tej przedłużone] młodości 

W uszach dzisiejszego człowieka ludzkiej jest zmIana warunków higjeuicz 
brzmi komicznie takie powiedzenie. sko- nych. 
ro się widzi 60-letnich mężczyzn na pla- Współczesny człowiek więcej używa 
cach sportowych, na salach tallca i przy powietrza, słOllca, światła, rudlU, niż Je-
:warsztatach praCY4 go dziadowie i pradziadowie. 

.~;.-----

Proces ve{1ett paryskich. 
.--:0:-·-

DoIły Sislers contra Mistinguette. 
Kto zapłaci pół miljona franków? 

Do nowej revu-a w paryskim MCiulin Dony Sisters uczuty się tern olirato-
f(ouge zaangażowane zostaly słynne ne, przerwały próby i zaskarżyły dyr~k 
wedety. węgierki. znane pod pseudoni- cję Moulin I(ouge o zapłacenie im cd­
mem Dolly Sisters. szkodowania w wysokości pól miljona 

Dolly Sisters miały zapewnioną w no- franków. Z drugiej strony dyrekcja Mo­
wej revue pierwszorzędną rol~. Tymcza ulin Rouge zaskarżyła DoBy Sisters o ta 
sem dyrekcja MouIin f(ouge zaangażo- ką samą sumę za zerwanie pr.ób. 
wala paryską wedetę, słynną Mistir.-. . . 
guett, która występowała w zeszłym se- Dolly Sls~ers zastęp0'Yać oęd,~le w 
zonie w .. Casino de Paris" i jej pO'Nie- tym sensacYjnym "proces~e weuet sryn 
rzyta pierwsze miejsce w rc\·ue która I ny adw~kat par~skl, Henn ~ofc:~. daw­
nawet się nazywa na afiszach .. Le revue ny obronca Stalllsfawy Umms.(!c3. 
Mastinguett" • 
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AnnA ROSELLE, wIoska gwIazda operowa, odbywa tourn6e 
po Europie. 

Morderstwo w klasztorze. 
Rewolwerowe strzały szaleńca powaliły przeora 

i dwu zakonników. 

oj 

w Medjolanie utrzymują ormiańscy je l jej życie. wYPędziła go ona od sle­
zakonniCY Mechitaryści klasztor I przy- bie. 
tutek dla ormiańskich emigrantów, któ- Stracił więc dach nad głową. 
rzy schronili się do Europy przed prze- Młody ormianin zawrzał gniewem \ 
śladowaniami tureckiemi i bvls1.l!wic- za sprawców swego nieszczęsda uwa-
kiemi. żał zakonników. 

Pensjonarjuszem takiego przytułku Postanowił więc wywrzeć zemstę nt. 
w Medjolanie był niejaki Józef AS:iarjan, przeorze. Zapukał do furty klasztorne! 
18-letni chłopiec. i poprosił o rozmowę z rektorem Kbam­

Ojcowie Mechitaryści opiekowali się bergianem. 
nim od szeregu lat i posyłali go na na- Przełożony. nie spodziewając sIę n~ 
ukę rzernio·sla. czego złego ~ zeszedł do rozmównicy. 

W ostatnich miesiącach zmienił się Gdy się ukazał, padły cztery l)trzalJl 
charakter wychowanka, coraz później rewolwerowe. Ojciec McchitarYl)ta zwa 
przychodził z roboty, a nieraz przepę- lit się na ziemię, dętko ranl\~. 
dzał całe noce poza klasztorem. Na odgłos strzałów przybIegli iml! 

Z tego powodu czynili mu opiekuno- zakonnicy. 
wie wymówki, a gdy nie skutkowały na Szaleni'ec I'rzywital ich jednak kula-
pomnienia, wydalili go z klasztoru. mi i ranił dwu jeszcze. 

Józef Assarian zamieszkał wraz z ko Po długiej dopiero walce zdołano go 
chanką. ale gdy nie mógł zarobIĆ na swo rozbroić i oddać w ręce policji. 

"iezwykły dziw przyrody. 
Człowiek bez uszu chwytał d:lwiękl ustami, Jak ryba powietrze. 

W Nowym Jorku zmarł przed kiJku kie glosy podobnie jak każdy normalny 
dniamiJ 70-letni starzec, nazwiskiem Mo człowiek. 
ryc Eads. Celem schwytania dźwif;ków otwie-

B t . d ·d··· h 1 dz· rał usta i w ten sposób słuchał, wewnę· 
y. t~ Je en.z naJ zlwmeJszyc u I trzne ucho miał bowi!em zupełnie nor-

UrodZIł Się bOWIem bez uszu. I . w· . t . ma me roz Imę e. . 
Mimo tego kalectwa Mr. Eads ru'e był Mr. Eads był żonatym t pozostawI} 

głuchym i z łatwością chwytał wszyst- po sobie 16 zdrowych dzieci. 

BlaSlk świarieł zamigOttał jej przed 0- k,omą nieOibecnośd:ą i prz:yszedllby n~ 
ezami - była na ullJcY PiJ0lrkowskiej. zaj.utrz. 

-WlSia-clła do przeje-ż,dż.atiącej taksówki i Poc6ż więc odkłwać bo spott:kruniJe na 
kaza'ła zawidć się do domu. Auto z sza- jU'h'o? Wolnym kr r

•
1-;em udała się w stro 

Janą szybkością przemknęło przez uHcę. nę gabinetu. Oh' ł'a m1Zwi. Wem,icz 
Wygard:owa nie mał!o się idziwiła, siedz.Ia!ł w głębo 6kórUlJIlym fo.teh 

gdy ujnała, iż okna gil binetu są jasno o- pnzy biu1"ku i,Ć01iąc cyga'r'O, c'zytał gazet., 
świleHone. S~e.clział, tytem odwróoony dlo drzwi. / Na 

- KJtM tam by6 może? - idziwila I odgl,os otwieranych drzwi, drgnął i - ()o 

się niepomierni'e. bejnał się. Uj'TZ8-wszy Lizę, podniósł się ," 
42 Szybko pobi,e,gła po marmurowych fOttelu i slkboni'l się rusko. 

ZnaIa:ztszy się na ulicy, ode1chnęła t chwilę. CzyZ nie lepl,ejby było, gdyby po schodJach na g·órę. Po drodze spotkała DO Podla,la mu dri:ą,cą z niezwykłe go poó 
~ełną piersią. Mżył dr'Obny deszc.zyk je- o1rzymaniu owego anonimu, p,orkazala go k'o16wkę. Zatrzymała ją. niecenLa 'rękę. Przydsnął dl">obną jej dł,o~ 
sienny. SzyIYkiemi krokami stąpa:ł,a po ocLraru Wernicz,owi? _ Kto jest w gabinecie? do ust. Lima usiadła i powoli poczęła ścią 
mokrym chodniku. JakilŚ pijany mężczy- Przede,ż i on był w tę sprawę r6wn::!t - Pan Wernicz. gać rękawiczki. Chciała w ten Spiosób u· 
zna, zatŁaczający się na nogach zaczepił zamie'szany. Nie uczyniła jednak tego, Wygaroowej zd/llwalo się, że nie do- kryć swoj'!! za-.rnie-szanie i sprowokować 
ją wulgarnie. Nie zwrócita nań najmniej g;dyt St'efan po o'wym balu u Wbite'a, słyszała. SteJana do wszczęcia TczrnO'wy. On był 
&rej uwa,gi, choć oneśla.dowal ją orzez ztmienbl za.,s.a,dniczo swój sto,sunek do niej - Kto .- powtórzy~a podnieconym niemniej 9<i niej zOJenerw,owany. Przez 
df,uższy czas. Od owej OIo'cy nie odwiedził jut fej ani g~osem. . chwnę panowdo uporczywie, ciężkie. 

Była zupełnie oS1JołomLona wszys.t- razu. Ni~ wiedziab, czy z.e'rwał z nią zu- - Pan Werniez. iak ołów milClzenie. Przerwa:ła j.e Liza. 
lciem, co staJo się w ci.ągu tej jednej go- pełnie, czy też z.amierz-a doolero to llCZV - Dobne, możesz iió. - Długo już pana nie wi.cłz;rulam ..• -
dziny w mieszkUli;u Basrd.a. Czyniła 80- aić. Pokoj6wka ulotniła Mę szy.bko. Wy. rzekła nioen'ałura1lnym g'bO®em. 
Me niewczesne wyrzuty, iż talk lekko- W każdym razie - wypeTs:wa:dował. gud'o'Wa oparła się o poręcz:. Czega mate - Tak .. - odparł nielJc1eeydO'Wani~. 
myślnie zdecydowała się na pójicie do s:ohie Liza - amhic}a ni'e pozwalała je; chcieć od niej Wernicz o tak p'óine.j 'o- Znów z,.,pattowało milczenie. Wernicz 
mi'eszkania "LeoŚ'ka", kt6ry, gdyby nie I na to, by zwrócić się doń z prośbą o po- d:zinie. SeTce bil'o jej gwałt'ownie. Poo:zę- podniósł się z miejsca i począł neTW!O­
t.o, byt<by mU1siat Z'ani~'chać szantażu w I m-o·c w ta.k drażliwej materji. Teraz .>:ało ła się za,stanaWLać, czy pójść d.o ~binetu wymkrotkiem pt'z:echad~ać się po pOlkooju. 
s~osunku do jej osoby. Unądzit to wazy- wala, iż nie ucżyn1ła tak, jak nakazywał ozy też zupełnie S'po1f.ojnie położyć się Liza ś'le&Ha k!llŻ<ly }ego kI'lolk z mcpo 
stk;o p,o mllsi1"'z,ow'sku, z Mde szatańską jej zimny. w)"ra'Chowany r-ozsą,iek, Nic !opać. Nie, to ie,st he·ZlSen&owne. Werrucz kojem. Zdawała sobie spt"awę, Ze spolkói 
przebiegłośdą. Była zupełnie hezbronna. n~e mOlgla ju.ż jednak zr·Ołbić. Obecnie bylI o Ue przyszedł do niIei w jalkieiś waJŻnei Wemic.za, to cisza przed burzą. 
Nie przestawał'a o tern w~tpić aJIli na Bard panem sytU/lIcji. . :$prawie. nie zraziłby się wcale jej rze-- {D. c. a.} 
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Monumentalny film o niebywałej 
ekspressji dramałyc:znej p. t.: --

IEDZ 

~. ziś 

Wzrusza~ąca tragedia sensacyjno-sa!onowa w 12 aktach. 
(Dwie ostałn ie serje razem). 

Tragiczny epilog, stanowiący oddzielną całośt - jako nowy, krwią i łzami przepojony, szmat życia 

głównych bohaterów frapującego filmu "Złodzieje z Paryia" .. 

Początek o godz. 5-ej po 1= oł. 

Sala ogrzewana. Orkiestra symfoniczna pod batutą p. L. KANTORA. Sala ogrzewana. 

5 A 

Dziś i dni następnych! 
(Demon i władca ukoronowanej kobiety). 

J 
~~rła ntu~i ~in~mało~rałi[lneH Wielki dramat erotyczny odsłaniający tajemnice dworu i intrygi niebezpiecznego uwodziciela 

Ceny mieJsc na l-y seans 
zniżone. 

\fi rolach głównych: 

ERICH, KAISER TITZ • I HANNA RALPH 
Początek seansów o godz. 5-eJ popoł,. w soboty 
i niedziele o 3-ei. o.tatnl seans o godz. 10-ej w. Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem A Czudnowskieqo. Sala dobrze ogrzana. 

Teatr Swietlny - - i uroczo piękna --

OS I Helena DARL Y 
Dzi.i i dni następnychI 

Ostatni krzyk świata!!! VI dramacie Go goła ucz • 
IW j ko • . wyświetląnie 2--ch .. rjt w 12 

I e Y aktąch trwą 
2 I pół godz ny. -

• 

OGŁOSZENIA do wS2v!tkle~ pism po 
, cenacb l:DltoDycb 

PROSBY i REKURSY do w;i:d!ktch 

TŁUMACZENIA da::~i1" ~ 6kj::;::h 
pod kierunkieJD H. Kępióskie~o 

PIERWSZE W POLSCE 
BIURO ł"'FORMA~JJ PRASOWYCH 

Cegieln.ana BI P" TEL. 20-62. 
NI 40 . " . ~o ~Pd;6~ .. ~IlJ~oWYCb 

p-_IUI-.mllil!llllil'lll!ll-'Ilo k a I ~da~~cy s~ Ci ara Ż 
DOBRA KSiĄżKA mo!,ący pomieścił 10 samtJchooów 

lest najlepszym przy/acIe/en 
katdego człowIeka . 

WIelkI wybóJ dobrych kSlątek 

poleca 

WYDotynalnia K!iaiek 
I.\- ·,ęzykacb: polsklm. rrancus 
klm. ntemtecktm I rosYlsktn 

ALfREDA STRAUCHA. 
ul. Prez. NarutoWJCZ8 14 

Ąbonament mleslę~z"Yzł 2 50 
- , - wynosI tylko • • 

. nn~, suKnie tl'ilSOUOllwe l t. p 

I wahztat r~pera.cylny We' wf. pose s 

do wynajęcia. 
Ewentualnie mo){ę przystąpił do spółki 
Oferty sub .W S. 15" do adn-ł IIstr 

OCiLO;ZENIE. 

00 sprzedanła od zaraz 

Dieru[~8mOU 
łabr)/c<en" z k"tłtrn palowym w (}~o · 
I ey Wodnego Rynku z pla, eru ra dwa 
frLnty ogÓlnej·powierlchnl 178:8 łoHI 
·IIW Oferty sub "Fabrył{a' do admt 

istracjl mnielszegu pisma 5000 

2po 
plI"z'yimu~e do reperac~i. I./meblnwa r e, naichęlniej oła adwokata 

1. 
.. . . 1Ó tlt , 'lub lej(arza. Wia<iom_ść. Andrz~ja 7. 

II ,,-go nel'pnla l , ptętf!- 'm 8 623-3 
ramo. bo w prywatnem mu~szk I 
»Mft8~e:~ 1~~~~~~~~~~~~Ci 

~o~ói 
w plerwslorzedoYID 

dOffiJ 
pr~y i ,. te Iigcntns I 
rodz ·nie od zaraz 

do wyna;~[i8 
Wszelkie wygody 
centralne ogrzewa­
nie, WadODlOŚĆ' Al. 
Kościuszki 57. m.18 

] :olo~rafj~ 
do matrykuły 

lub paszportu 
po cenach 
przyslępnydl 

u fotografa 

L lAKSA 
ul. UDowa 9. 

o fi l) ł1 II J,':t .. 11. iLtJt. 

rgłoszenla drobne 
~tenograf;i wyucza 
11 \\'szystkich bez­
ołatDle, I stown ie : 
Instytut Steno ra­
fic·znv, .Warszawa. 
Mokotowska • 39 

994 30 

T
aóc6w nowocze,­
nvch naucza u 

siebie i w domach 
prywatc. ·ch Zy­

gmunt Henrvl~ow­
ski Cegil1in iana 43. 
Nauka w komple­
tach i oddZieln ie. 

W
iadomo. te szczyt 
el"gan, ii w wy­

konaniu wszelkich 
robót r-ęcznych 
zn!iidl1je tę tylKoW 
,Artystvcznel Pra. 

cowni Haftów' 
Nachtslcin 6 go Siei 
pnia :jJ.. 

l powo du wyjazdl! 
sklep n:eżn c .. y ;!! 

warsztD.lem 3 Doka­
je 'z kuchnia do Qd 
stąoieola. W'ado­
mość u dozorcy. 
Pr~eia7d 8. 98-3 
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[m BamYIlet a DlaDlam~e SDOrłowym na J~l~ rok. 
Porozumienie się wszvstkich klubów co do terminów 
ważniejszych zamierzeń i imprez sportowych uchroni 

je od zbytecznej, a tak szkodliwej w skutkach 
konkurencji. 

Do ogólnego kryzysu i niepowodzeń skać z klubu .. pomoc", dla zachowania 
przynoszących gospodarzom stałe defi- tajemnicy, tranzakcja takiej pomocy od­
cyty kasowe. przyczyniła się w wyso- bywała się w najściślejszem kółku wta­
kicj mierze niczem nie uzasadniona kon jemniczonych. Działo' się to w ten spo­
kurencja międzyklubowa. W r. b. było sób: że ubiegający się z początku o "po­
już niemal chronicznem, że jeżeli w pe- życzkę" otrzymywał list z dokładnym 
wną niedzielę lub święto. któryś z klu- adresem, pod którym żądana kwota by­
Mw piłkarskich urządzał pierwszorzęd- la dlań przygotowana. 
ny, z drużyną zagraniczną, a zatem bar- Ostatni system trwał tak długo, do­
dzo kosztowny mecz, to trudno pomy- kąd nie dowiedzi'eli się o nim, niedy­
śleć, że przypadkowo, w ten sam dzlcń skretni pozakordonowi (żony, spóląicy, 
odbywały się w Helenowie jeszcze kosz rodzina), którzy zagrozili energicznie 
towniejsze wyścigi kolarskie. W wielu "wsypą". 
wypadkach odnosiło się wrażenie, że po Obecnie, już nawet te nieliczne klu­
szczególne kluby, podniecane przez za- Ly postradały swych dobrodzieJów; za­
cietrzewione w nienawiści i krótkowzro brało im ich ogólne położenie ekonomicz 
czne jednostki, stosując system tak szko ne naszego grodu, wskutek czego mogą 
dliwej konkurencji, nie miały nic inncgo one tylko na samych siebie liczyć.-­
na myśli, jak dokuczenie przeciwnikowi Wprawdzie ten i ów klub, wrazi e kanie­
• ja ci pokażę". cZllej potrzeby znajdzie jeszcze kOl{Oś. 

Tymczasem maksyma ta okazała się !wgo może ustrzelić, ale tylkJ wybcz­
W skutkach nadzwyczaj szkodliwą. Nie r.ie, na ceie ogólno-klubowe. Na pasoży­
zniosły jej najzasobniejsze w środki ma tów, wątpimy, czy znajdzie się jcszt..:ze 
terjalne kluby, które obecnie jęczą ktoś. Idoby złamany szeląg ofiarow.lt.­
wprost pod ciężarem powstałych w tcn Z tej więc strony nie grożą kasom klu­
sposób długów. bowym żadne wydatki. l życzyćby ~o-

W latach ubi'egłych, kiedy to nieprze bie n",:goręcej należało, ażeby na t~ ha­
ciętny łodzianin, na jaldch te kluby swój nicllllą drogę, zakapturzonego prorck;::jn 
byt i kOllkurencję opierały, ewentualny nalizmu, z której zeszły szczęśliwie 
deficyt nie przetrwał dłużei, jak do na- dzi~ki, że si~ tak wyrazimy, sile wyż­
stępnego wieczorku klubowego, albo na szej, nigdy nie powróciły. Zaś, gdzie się 
stępnego posiedzenia zarządu, na któ- to jeszcze dzieje a że dzieje ~;ę w rozmal 
rych sprawę omówiono, rozdzielając su ty sposób, o czem przed kilku dniami 
mę powstałego deficytu, na zawsze ofiar .,Express" donosił, nie ulega najmniej­
nych. a zamożnych członków. l~tórzy szej wątpliwości, dla dobra ogólnej spra­
dbając o honor klubu, bez szemrania żą- wy winno być bezwzględnie zduszone. 
daną kwotę wpłacili do kasy i na tern Pozostaje więc jeszcze, dla ratowa-
kończyło się całe zmartwienie. nia z beznadziejnej materialnej sytuacji 

Nie należały również do rzadkości naszych klubów, wspólne opracowanie 
wypadki, zwłaszcza w klubach piłkar- programu sportowego na przyszły se­
ski ch, posiadających mniej lub więcej I zon. Pierwszorzędnych i drogich imprez 
graczy na t. zw. "nożnych posadach", wystarczy, jeżeli ich będzie tylko kilka 
albo potrzebujqcych i umiejących uzy- w całym sezonie, a te przecież łatwo bę-

Zdfęcla z .nglel­
aklch ma newr6w 

Jesiennych. 
Na lewo: Współcze­
sna kawaleria. Na 
prawo: Piechota za­
bezpIeczona przed 
atakIem gazowym 

w okopach.. 

e " • . -c < 1_" ' ... 0\ .. ł ~ t • 

Express sportowy. 
"'-:0:--.. 

Porażka Cracovii. Zawody hockeyowe o mi-
Katowice, is listopada. strzostwo świata. 

Cn.oovia odnoosi już drugie w bieżą- Zurych, 16 listopada.. 
cym tygodniu dCYt1kliwą porażkę W czwar Projektowane w dniu 10 stycznia 
tkowem spotkaniu z repTez.en~a~ją Uni- 1926 r. mistrzostwa Europy w hokeyu, 
wersytetu w Krakowie uległa i.m 1 :3, o- zostaną prawdopodobnie zamienione na 
becnie katowkzanie swą ambitną grą mistrzostwa świata, ponieważ drużyna 
zmusili brutalnie grającą Cracovię do ka reprezentacyjna Kanady zgłosiła chęć 
J;ituJacji, zwyciężajją.c tych ooŁatni<:h w wzięcia udziału w rzeczonych zawo-
stosunku 4:1 dach. 

Inne wpni!ki były n·asŁępuią.ce: Mys- Bramkarz za 100.000 zł. 
lowice - P.ogoń (Kall.) 2:0. Zawody 1I0-

stały prz.erwane w 20 min. z powodU wy Londyn, 16 listopada. 
pacllku ZAłamania nogi. Orzeł (Bełn6wl .- Klub Arsenel zapłacił klubowi Hiber-
Djane 5:2 (3:0). Kolejowy KS. - SSB. nians za odstąpienie bramkarza Harpe­
(Gliwi'Ce) 2:2 (0:2). ra ni mniej ni więcej tylko 3.500 funtów 

Korona- Legja ił:3 (1 :3). 
Warszawa, 15 listopada. 

Korona uzyskure w zawodach z Leg­
ją zaszczytny dla siebie wyn.i:k nieroz. 
sbrzYgnięŁy w stos. 3:3. 

o mistrzostwo piłkarskie 
środkowej Europy. 

Waedcń, 16 łistopada~ 
Ze strony węgierskich czynników 

pHkarskich. nadeszła tu propozycja or­
ganizowania dorocznych zawodów ' pił­
karskich środkowej Europy. W mistrzo­
stwach tych wzięłyby udział: ze strony 
Węgier- MTK, fTC i Vasas; Austrja­
Amatorzy, Hakoah, Rapid i Vienna; Cze 
chosłowacja - Sparta, Slavia, DfU i 
Victorja Ziżkov. 

80= 

szterlingów, czyli około 100.000, złotych. 

6-dniowe zawody kolarskie 
w Berlinie. 

Berlin, 16 listopda. 
W styczniu 1926 r. odbędą się tutaj 

6-cio dniowe zawody kolarskie. Dotych 
czas ze znakomitości kolarskich zgłos:li 
swój udział Girardengo, Giorgetti i To­
nani (Włochy) oraz Persyn, Debacts 
Dewolff, Stockelyng i wielu innych. 

Stadjon sportowy za 
500,000 ·złotych. 

Berlin, 16 listopadn. 
Senat wolnego miasta Lubeck uchwa 

lit wybudować w ciągu dwuch lat (192-<5 
i 1927) stad jon sportowy reprezentacyj­
ny, którego koszt wyniesie około p6! 
m:ljona złotych marek niemieckich. 

dzie uzgodnić i ustalić terminy. Jeżeli łatwy do opracowania, ale jest on 
ma się odbyć, drogi. międzynarodowy wprost koniecznością życiową i egi:y­
mecz w piłkę nożną, nie powinien na stencji. Rzecz zrozumiała, że takie poro­
murach miasta ukazać się ani jeden kon zumienie musi któryś z klubów, nIe dba 
kurencyjny afisz i odwrotnie, jeżeli w jąc o to, że mu korona z głowy spadnie, 
Helenowie projektowane są na duny jako pierwszy zaprojektować, a będzii­
dzień wyścigi z udziałem jeźdźców za- my pewni, że ludzi dobrej woli znajdzte 
granicznych, winna znikn~ć wszelka się dosyć. 
konkurencja. W przeciwnym zaś wypadku, trudno 

Powtarzamy i podkreślamy z naci- się pozbyć nasuwającego się wrażenia, 

skiem. że taki program, opracowany że programy poszczególnych klubów ist 
wspólnie przez przedstawicieli wszyst- nieją tylko w celu wzajemnej zguby l 
kich, urządzających zagraniczne, mię-Iwy tępienia się. 
dzynarodowe imprezy klubów sporto- fr. Romanek. 
wych, jest nie tylko zupełnie możliwy i 
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Szczyt roztargnienia. 
I 

250 dolaró'w albo koza. 
Gloria Swan;on 

w c;lałach. Halka zoslawila u SWG; znajome; dziecko i zapo­
mniaJa ;G odobrać. 

010rja SwanSOl1, aljas markiza de la 
- Wrócę zaraz wrócę. Falaisc UU (,oudray, slyunu g\viazu.a iil· LÓDZ, 17 listopada. 

5 listopada przybyła do Józef y So­
bieski'ej, zarnieszl<ułej przy ul. Kilińskie 
go 79, pewna jej znajoma z 5-tygodnio­
wcm dzieckiem. 

- Mani do ciebie prośbę - oświad­
łZy ta przybyła. - muszę załatwić kilka 
pilnych spraw. Z dzieckiem nie mogę 
wszędzie chodzić, wobec tego. proszę 
cię, zaopiekuj się maleństwem. Niedługo 
wrócę. 

Pani Sobieska ulitowała się nad ma­
Cel1stwem. 

~Właściwie nie mam czasu do dziec 
ha, ale cóż! Nie zostawię przecież ma­
leństwa na łasce losu! Wracaj tylko jak­
najprędzej ! 

Mó'wiąt: to, opuściła mieszkallie przy 1111~1 ~' AtIl:rYCB, Ol~zYl\lała przed ki.lku 
ul. Kilińskiego 79. ml.esląc31111 wezwa~1\e. od sąuu n~'~oJ?r­

sklcgo, celem stawienia Slę w roh sWlad 
Mijały jednak godtffiy mijały dnie.' ka \v procesie rozwodowym l<.yszarda 

a znajoma owa nie wracała. r"loffmana i j~go żony miss l:3eeches. 
SobiesIm opiel\Owata się dzieckiem. ~r[ystl<a która był~ w prze.,ucdniu 

I . I • .•• l' WYjazdu ze swym męzem dQ Europy, 
ecz wreszcie wyczerpa,a SIę Jej cierp 1- nie odpowiedziała na wezwanie sądu i 
wość. opu~cila Amerykę. udając się w dłuższą 

Sobieska udala się więc do komisar- podróż, z której dopiero powraca do do­
jatu policji. gdzie oświadczyła, iż znajo. mu. 

Sąd nowojorski wydał polecenie sze-
ma jej Teodora Łuczak. zamieszkała ryfowi tego miasta aby beZ\\'locznie a-
przy ul. Narutowicza 5. pozostawiła jej resztował artysll~ę po opuszczeniu stat­
dziecko. po które się nie zgłasza. ku Chyba, że ząpłaci karę 250 dolarów 

PoliCja wdrożyła śledztwo w spra- za niestawienie się \\ swym czasie w ro 
li świadka. 

wie powyższej. Obecnie Glorja Swanson napewno 
stlbie łamie głowę w podróży. co będzie 
dla niej większą reklamą: koza, czy 
kara? 

Moloch nędzy wyciqga krwawe dlonie po swe ofiary. 
--;0:-

I 

GlEt DA LONDYNSKA. 
Londyn. 16 listopada. 

N. Jork 4.84 11 16 
Holam!ja 12.04 i pół 

Francja 120.55 
Belgja 106.65 
Włochy 120.25 
Niemcy 20.36 
Szwajcarja 25.15 
H iszpallja 34 
Portu~;a!ja 2.53 
Danja 19.40 
Szwecja 18.12 
Norwegja 23.8~ 
Praga 163.56 

GIEŁDA PARYSKA, 
Paryż, 16 listopada, 

Londyn 120.62 
N. Jork 24.87 
Belgja 1.12.90 
Hiszpanja 354 
Włochy 100. I O 
Szwajcarja 478.75 
Danja 618 

GIEŁDA NEW-YORSKA. 
Nowy Jork. 16 listopada 

Londyn 4.84 314 
Tendencja zmienna. 
Za 100 jednostek monetarnych: 
Bruksela 4.53 i p6ł . 
Rzym 4.02 
Praga 2.96 1/4 
Berlin 23.80 
Wiedeń i Budapeszt O.OH 
Montreal za 1 funt 4.843/16 Trupa profesora muzyki 

znalezio o w pokoju hotelu "Rosja". \ NOTOWANIA nAWEt NY. 

I 
Liverpool, 16 listopada. 

Z WarSlza wy donoszą: Z prawej skroni zwisa,la kropla za· 
Do porljerni hotelu "Rosja" przy ul. krzeplej krwi. 

ttowol,ipiki Nr. 8, zgłosił się w sobotę !Xl Samobój~a trzyma,1 w ręku zaciśnięty I 
południu jakiś shocmnie ubrany mężczy- rewo1wer małego kalibru. 
zna z walize,C'~ką i prz.ediS'tawiwszy l,egity W PoOOoju ni-e znalezi,on-o marynarki III! 'I 

macje wystawioną na nazwlJSk.o ADto~e- denata.. I ~ Na Irnhfd 
go Zegadły. profesora muzyki, zażądał ZapeWl!le więc popełni:! samohójs.two II uU fi" 
\) oko ju. z nędzy, a dlO hotelu pr.z'Y'szed'l w palcie .. 

Numerowy wskazał mu pokój Nr. 38. bez marynarki. I . HI-nln~nnnn l-n' nlnrl~ 
sił :~~~'~:~ i'~::';C~i:l~\~: :''::o7r~~(:!':OW':;'.,ld w I e nu lJyu ui l~ U 

Ponj,ewa:ż gość nie da,wal p.rze~ dwa miejskiem· pogO'Lowi'll opiekuńczem dla Potężny dra~at ~ 7 w! lkich częściach 
dni śladu żyCl'a, z pom,o.cą s·I",sa: ...... a, n ..... :y hl . . . b h . '1' ._t..' II pod,. powIeścI PIOTRA BENOlT .... .... r.... c ' OpCOW 1 W lli ac rz,emleS nl'Czy-crl SW. 

udziale policJ'i, otwarŁ'" d ...... Wl'. Anton' If. l G .. k" za (ończenie obrazu v... lelio przy u. rOl,ec teJ. • 
Na łólŻku leżał trup orolelSora ID_U'Z_1k-.-i __ O_Me pooady opuści1 pned miesiącem ' II "Koenlgsma rk" 

II mi 

Notowania POCzątkliwe: StYCZell J 926 
roku 10.46, marzec 10.53, maj 10.54, li· 
piec 10.45. 

Nowy Jork, 16 listopad. 
Dowóz bawełny do portów Atlanty· 

ku i UoHu 84.000, \\'t:wnątrz kraju 53.000 
wywóz do Anglji 5,).000, na kontYllent 
103,000. Loco 21.00, grudzień 20.48-
20.50 styczeń 1926 r. 19.77-19.78. ma· 
rzec 19.90-19.93, kwiecIeń 19.75-19.75 
maj 19.65-19.65, lipiec 19.15-19.21, 
sierpiet; 18.95-18.95, wrzesień 18.80-
18.85, październik 18.82-18.82. 

Nowy 0"1 'an, 16 listopada. 
Loco 20.30. gru.c1z: ' ń 19.78, styczeń 

1926 r. 19.64, marzec i 9.42, maj 19.23. 
lipi'ec 19.00. 

Brema. 16 listopada. 
Bawełna amervkaflska 22.13 centów 

dolarowych za Ibs. 

Profesor pol:technik
e 

fałszerzem pieniędzy. amobójsłwD Michała Szaba~i1, 
SEj ~acyinB aresztowanIe Inż. Paykarła UlI Lwowie. zi~c.ia znanego ' przBmyslowca, SZBrBSZ8w~ki8g0. 

Ze Lwowa donoszą nam: l pienięd'lY, a więc: kwasy, klisze, praJSy, Z Warszawy donoszą nam: 
PoLicja lwowska dokonała wczoraj n~e płyty mi:edziane Hp. Jak Już doniosła pokrótce dzisiej-

.zwykle sepsa-cyjnego odkrycia. Po dlui- OPTÓCZ tego roailleziono PTZY nim trzy sza ,,11. Republika" w lOl',du towarzy­
szej chserwacp aTesztowan~ rosla! w fałszywe b ank nOlt y 100 dolarrowe, zna!ko stwa "fIandel i Przemysł Leśny" przy 
Brzu.cllOwica'Ch PQd Lwowem we własn-ej miocie podrobione. ul. Długiej 39 popehli1ł wczoraj samo­
wi1J'i inżynier P aykarl , dyr~ktor wielu Wyksz;Łalcony fałszerz dolarów ooŚwia.d bójstwo dyrektor tego Towarzystwa, 

bad w rozmowie ze swymi urzędnika­
mi oświadczył, że nareszcjle znala'd 
kombinaCję. która mu pozwoli rozwie 
l\łać wszystkie interesy. 

Po chwili wszedł do baglnctu 

Padł strzał. 
spółek rukcyjnych, a między itnnemi lowa czył na śledZIŁwie, że prz.edmioty t-e zbie Michał Sza bad. 
ny-S/twa kamieni sztucznych i dachówek rał z ama1'c:rS'twa. Policja u6tahla, ś\.edząc I Zmarły był. ~owa~anym Kiedy zaniepokojeni urzędnl'Cy otwo 

kupcem, 
rzyli drzwi gabinetu. dyrektor ich leżał 

w Drohdbyczu. g,o o.d cfiłll'".ls~go czasu, że PaY'krurl je·S1t przemysłowcem I flllanslstą. 
Inż. Paykarl wstał areS'7JtowMly pod clll:onkiem baltl,dy fals:rerzy, mającej od- M. S~abad hył zięciem b. współwta-

tatzutem faibrykowania i pUSoZC!Zlania w 0- działty w wi>elu mi'astach Euro.py. ścickla jednej z największych fabryl\ 
bieg fałszywych banknotów dolrurowych. Aresztowany jest oJicerem rezerwy. tytoniowych w Polsce "T A Szereszew 

Paykart był w swoim czas.ie doc.en· Sprawa ta wywołała We Lwowie wieI sld w Grodnie" i prowadził rozlegle in 
tem politechniki lwowskiej. kie poru.szenie z uwargi na stanowisko teresy. 

W wHli ;eg·o zastała polii'Cia specj,alne Sipoleczne tego oszusta. W ostatnich czasach interesy te za-
tlrZąd'Zenie tecbni-cme do fałs-~owania częły się psuć. 

KATASTROfA W SKIERniE .. 
\UlePiEH 

12 wagon6w rozbitych. 
Ze Skierniewic dOlloszą nam: 
WCZOfCl.j, o godz. 3 po południu na 

stacji Skierniewice zdarzyła się kata­
strofa kolejowa. 

Pociąg towarowy, idący ze strony 
Koluszek, wpadł na parowóz, manewru­
JąCY z wagonami na stacji. 

Lekarz- dentysta 

PioirkoWika j~, Tel. lI· lfi. 
Przyjmuie od godz. 10-1 i od 3-6. Skutkiem starcia zostało rozbItych 

12 wago.nów towarowych. Z ludtmi wy ; 
padk6w nLe było. ----_____ 3111_l1li ___ 1 

Przy sprzedaży 

Powszechne~o Banku D?pozytoweg:> 
braciom Silberfeldom 

finansowanym przez wielką probiernię 
szlachetnych metal6w "Johnson. Mat­
tia and Co.". zarówno Szctesz~wski 

I jak i M. Szabad. właściciele tego hanku I 
, gwarantował! aktywa sprzedanej inst}' I 
I tucji wlasnYhli wt'kslami. I 

Aktywa tl,xkzas kryzysu straciły 
swą nominalną wartość i bank braci Sili 
herfeldów coraz energiczniej zaczął dCl-I 
mal{ać się od gwarantów pokrycia. 1 

W czoraj około południa Michał Sza-

na podłodze w agonji. 

Natychmiast wezwano pomoc 1cbu 
ską i prźewicziono nieszczęśliWego do 
kliniki dr. Solowiejczyka. 

Zvt j~szcze 40 minut. 
Strzał w serce okazał się śn 'erte1· 

nym. 
Zmarły ticzył 35 lat i pozosta Ni. źo· 

nę i 2 dzieci. 
(" >:l!') IW! In)"'ifi \Tcfl ';r:1{) I'i'f) ~ 'Pllii(!7\'b 

CASCARINE 
= LEP ~.§'QCE = 

"eczy 
przyczynv slwtki 

ZATWARDZENIA. 
Sprzedat w aptekach 

ap't!~2nvch 
składach 


